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Mieszkance w górach Szląskich nie są tzćsiąfc. 
kami starożytnych Germanów  —  rzecż
napisana przez G ' S -  Bandtkie. ( tłu­
maczenie z dziennika , Schlesische P ro - 
vinzialblatter , rgosj'. p . 414. —  -Ąjjjfc 
toijięte.j

Jr rawie w sz y scy  h istorycy Szląscy  , wyi$« 
wszy Worbsa , upewniaią ślepo na los szczę­
ścia : źe dzisieysi mieszkance gór Szlaskl 
są zabytkami starożytnych Germ anów ; a 
lubo nie mogą się w tem pogodzić, z któi 

ego dawnego pokolenia Germanów owi 
mniemani starodawni Niepicy pochodzą; 1U» 

Numer VIII. t
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bo pfżyznaią, źe wszelkie wiadome 
niian i Greków o dawnym stanie k 
ry  S z Ińskiem zowiemy , nie dąia 
cznego wyiaśnioni.^; Wszelako .utr 
ze  Słowianie nie zaszli aż W ov 
Sądzą: i e  podczas przybycia Słow 
rożytni Germani posunęli się na gó: 
źe  aż do teraźnieyszych czasów się i 
li. Tak m>$wi Klose w liście osmy: 
t)i e  Szląsk początkowo pr«ez Nien 
zamieszkały, dowodem są tego mir 
w górach; że zaś Słowianie w w i 
stym aż pod góry Szląska sie W 
tamże osied li , dowodem iest tego 
trw ałym  owe pasmo włości z W 
południowo-wschodnie, w których 
ieszcze po Polsku mówią.,, Sątorińt 
zaraz z początku na drugiey stronie 
Lw ow skiey  0 ) : iż Niemcy byli p 
mi mieszkańcami L w o w a ,  i przy tac. 
mieckie imiona włości w górach pof< 
za dowód oczywisty rodu prawdziw 
mieckiego mieszkańców gór służyć 
Co większa, mówi nawet w yraźnie : 
stkie miasta ( w  górach) i nayda 
wsie> Niemieckie maią imiona, i ż

Lw ów , Ldwenberg w Szląsku  
pisek tłumacza.
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teznie inny ięzyk nie był tam Znany. jPa- 
cKaly. przypuszcza, iź Niemcy i Słowianie 
oddaWna w Szląsku pbmieszani wspólni© 
jnieszkaią f T ‘. I. p. z ą ) ,  wszelako mniema
O  45*)» ^  rzeczą iest osobliwszą, ze imio­
na wszystkich miast Szlaskich na górach luf* 
przy  nich ód Łnzacyi aż do Opawy ( T r o p -  
pau) pierwiastkowo są Niemieckie. Podług 
iego mniejnania* może służyć za regułę: iż 
Założyciele m iast ,  nadali bnyin imiona w  
swym ięzyku, i.przeto, iż .byli Niemcy; L u i  
bo prawidło takowe może być samb przez 
się prawdziwym, uczyniwszy niektóre w y i  
ja t k i ,  iak np. Sans ~ souci ,. BelyeBere , i t.-pĄ 
wszelako tylko w tenfcżaś może być. stoso­
wnym , ieżeli historycznie iest dowiedziony 
praw dą, iż owe imiona śą istotnie pierwsze- 
'mi i pierwiastko w e ni i. Codzienne uczy do­
świadczenie , że kraie i n arod y ; miasta i  
Wsie często imiona odmieniała , że imióńa 
dawnieysze giną, a nowe nastaią. Znaczna 
zaiste liczba miast początkowo Polskie imio- 
iią maiących teraz odbiera imiona Niemiec* 
kie; nader romansowe, tak iż wcale niemo* 
żną dorozumieć s ię ,  dla czego tak prze* 
zwane zostały , np. Rosenberg i Falkenberg  
w  górnym Szląsku, gdzie dotąd po Polsku 
mówią,_zamiast Oleśnica i Niemodlin', Pol- 
nisch Wartenbsrg zamiast Syców  i t. p. w szy­
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stkie tłumaczenia , których przyczyny i za-* 
rodu nikt nie iest w stanie okaŁać. Ina-- 
czey rzecz się ma z imionami miast Fesłen- 
b e rg , G runberg, Hundsfeld  i t. d. po Po l­
sku Twardogóra , ZieLonagóra , Psiepole 
zwanych , są albowiem słowne tłumacze­
n ia , których przyczyna iest iasna i oczy­
wista. Nudną byłoby pracą przytaczanie 
słownych i przeciwnie wcale odmiennych 
tłumaczeń imion takow ych, a gdybym chciał 
cokolwiek być w tern dokładnym, śmiało 
wyrzec mogę, musiałbym wiele kart zapi­
sać ,  lecz słusznie śmiem tw ierdzić, iź po 
ściśleyszem śledzeniu możnaby dociec sta­
rodawnych Polskich imion wszystkich wło­
ści dawnieysżych Szląska. Sąsiednie oko­
lice Wrocławia podaią zastanawiaiaće tego 
dowody. Któżby zgad ł, i e  K lettenJarf 
Z e g a ró w , E ckersdo rf Przeta.rzy.ee zw ano? 
Jak  wsie maią tłumaczenia Niemieckie 
imion , tak równie niezbywa na tem w gó* 
rach , a gdy dzieie nas uczą, że góry te 
dopiero późnióy znać^niey zostały zaludnio­
ne , ponieważ okolice lasami okry te w gó­
rach późniey iak w równinach się zaludnia­
ją , ponieważ lasy dotąd będące sprawiedli­
wie dowodem być mogą poźniey zaszłych 
o s a d , pochlebiam sobie przeto dowieść 
do oczywistości z następujących history-
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eznych podań , że mieszkance dzisieysi góc 
Szlaskich nie są zabytkami, starodawnych. 
Hertmindurów , L y g ó w ,  Kwadów , Semijoi 
n ó w , Swewów, Wandalów, lub innych mnie-, 
msmych narodóxv , równie ia.k Sasi w Sie* 
-dniiogrodzkim nie są potomkami Gotów,, 
lecz  że pochodzą od poźnieyszych osadni­
ków i potomków Franków, S asó w , T u r y n - . 
gów i innych poźnieyszych ijcy wilizowa-, 
nych Niemców.

Przyw odzę nastepuia.ce autentyczne 
dowody na to :  źe przetłóma,czono wiele 
starożytnych Polskich imion w pośrzód góę 
na ięzyk Niemiecki. W przywileiu Cesa­
rza Waęława I. 14 0 4  r. Iteinrichsdorf. zo­
w ie  się fa w o re k  , Kunzendorf Strankaw a, 
A lbrechtsdarf Roiotom ice, a zwrócić uwagę: 
i  na to n a le ży ,  ze przyw iley ten potwier-. 
dzeniem iest przywileiu dawniey przez Hen* 
ry k a  I. Brodatego w roku 12 0 7  wydanego., 
(iSommcrsberg I. 10 .15 . of. ib. 1 4 2 .')Probśt- 
hayn pod górą Spitzberg położony nazy­
w ał się Proboszczyg.ay, a Ho p  rech.tt.dorf Twar- 
doszyce w innym dokumencie wspomnione-.. 
g o  Henryka I- ęd r. 12 0 6 .  (Vid. jb. 9 3 1 . )  
Z tą d ,. że w tychże dokumentach XięciaHen-

^  Czytay Schldtzera, hi flory ę  Niemców 
ui Siedmiogrodzkim. Erzyp, autora,
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ły k a  I. tak imiona Niemieckie, lako, i P o l­
skie sa w yrażone, słusznie wnosić wolno, 
iż Xiążętą Szląscy wcześnie o tem myśleli, 
aby nieludne góry Niemcami osadzić , lecz 
Że Polskie imiona są dawnieysze, od Nie­
c ie c k ic h ,  nie potrzebą na to wywodu, Do- 
Jjiacya kilku włók pod Ziem bicam i teraz; 
Miinsłerberg  ęSJommeęsb. I I I .  8 3 T dowo­
dni, iak okolica ta teraz zupełnie zniem­
cza ła ,  dawniey Polska była.. Zupełnie, po, 
Niemiecku brzmiące Grunaii pod Hirschber- 
giem ([Jelenia górą)  zowie się W przywile- 
iii- Bolka bitnego pod r- 12 8 3 .  zupełnie po 
Ifolsku Granów , lubo iuż w ów czas postać 
ciosyć była niemiecka. ('Henseła Hist. Hirsch- 
herga 55 .)  Ze w wieku X I.  i X I I .  góry o- 
w e były  puszczą , dowodem tego iest d y­
plomatycznym^ przy wiley Xiężniczki A nny 
Jienryka II .  pobożnego pozosfcałey wdowy, 
zw łaszcza , skoro go porównamy z innemi 
Jiadaniami Xiążąt SzJąśkich. Xiężniczka al- 
howieni rzeczona Anna mówi wyraźnie'bez 
ijaymnięyszego oznaczenia, granic , iż za ze­
zwoleniem syna Bo lesław a, Benedyktynom 
z Opatowie -Czechach), przez małżonka 
i e y  powołanym, mieysce w ięsie Grtjsoborze 
Z. gruntem nadaie , któryby własnych rak 
pracą i swym kosztem wykarczować chcie­
l i }  (jSommersb. I*. 8 5 7 .)  a gdy Xi»ż.g Bolko



Hutorya

Bitny Cistercyensów do G rysaw y  sprowa­
d z i ł ,  wiele ieszcze pozostawało gruntu do 
wykarczowania , jak się łatwo przekonać 
można z słów nadania iego r. 13 9 2 .  (Som- 
mersb. 1. c .)  „  F i  Has inemoralas quae jam  ibi­
dem circum  quęquąm sunt locatae , et quae 
ćteinceps ab eisdem fra trib u s  locabuntur.,, 

Porównywaiae przywiley Xiężniczki 
Anny z nadaniami klasztorów Libasa  i Trze­
bnicy. w okolicach ludnych założonych , 
przekonać się można, że fundaeye w krai­
nach zamieszkałych w sposobie wcale od­
miennym czynione były . Oznaczano gra­
nice troskliwie i uroczyście. Xiąźęta przy 
odbyciu takowey uroczystości, circuitio  zwa- 
uey, wyrażali ściśle: iakiego gatuuku dobra 
darowane i iak przez nich nabyTte b y ły ,  a- 
by klasztory nie miały nadal żadnych o to  
napaści, (fciommeisb. I. 8 15- &?4» seq).

Następuiący wypis pożno założonych 
miast iest równie niezaprzeczonym dowo*

(,*) B yłoby od rzeczy, obiaśniać , co znaczy 
Yillam łocare. Nie ieśl atoli rzeczą 
zbyteczną dodać : ze locatio yillae , 
oppid.i, etc. lokacya w s i ,  m iasta, do 
dziś . dnia w igzyku Polskim  nadanie i  
założenie wsi , miastu, i t. d. znaczy.—  
jPrzyp. autora.
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dem, źet^aywiększą część gór., w wieku XI* 
i X I I .  mało co lub wcale nie była Zamie­
szkana. je le n ia  góra  , (Hirscliberg) podług 
$aydaw nieyszey powieści w r. loóg . przez 
•Wddza Polskiego Jelonek (po  Gzesku Geli" 
n e k , a ztąd przekręcone Gelink. Henseł p„ 

zwanego, Bunclau  , G reifenśtein , Lie~ 
benthal, Kupferberg  1 1 5 6 — 1x 9 8 .  od Bole* 
s ław a W ysokiego , Naum burg  nad Kwieciem  
(am  Queis) 1 2 0 2 . ,  K inaśl 12 9 2 .  Solken- 
hayn  , Landshut , Sohon&u około tegoż sa- 
ipego czasu od Solka bitnego , Friedland  
1 3 2 5  i t. d. założone zostały. Wziąwszy: 
miasta te w ów czas nowo powstałe z po­
siadłościami do G rysaw y  należącemi, i od­
ciągnąwszy one od kraiu w górach teraz za­
ludnionego, nie wiele pozostanie ziemi w  Q» 
wych czasiech zamieszkałey. Połowa pra­
w ie włości do, klasztoru Heinrichau nale­
żnych dotąd ma Polskie imiona, a przeglą­
dając mappy Wielanda , znayduiemy nie ma­
ło  "zaiste Polskich imion wsi np. nad Bo-» 
lirem B.akiew ic, w FrankensteinsWim B ries-  
nic , R a u d n ic , Grachau  , ztąd Grocheberge, 
(E rb se n = :G ro c h .)  Straupic  , Łomnic , pod 
Jeleniągo.rą , Opawa, pod Landshutem, Z a - 
fypr i  t. d. Podobno niktby nie śmiał se* 

czynić wniosku, jaki czytamy w histo- 
jęyi, w y jąw szy  ten przypadek , bardzo u-
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iy tęczn ey  Jeleni t*y góry, przez Pana Hensel 
wydaney. Mówi on na karcie 3 9 :  „Niem­
c y  podobno naypierwey w tych mieyścaCb o- 
giedlj, iak tego dowieść można z imion praw i®  
wszystkich na około leżących miast i w s i ,■ 
naaiacyćh powszechnie prawie prawdziwe 
Niemieckie imiona. Wszelako są także w s i ,  
których imiona okazuią zaród Słowiański-, 
te  może sa dawnieysze od tych , które są 
po Niemiecku zwane. „  Niemcy przeto nay- 
jsierwsżemi mieszkańcami gór być niaią, 
z p rzy cz yn y ,  że naywiększa cześć imion 
iest Niemieckich, . a wszelako być mogą 
dawnieysze wsi Słowiańskie ! H

Góry. atoli i rzeki były  iuż przed za­
łożeniem w s i ,  a ieżeli i te maią staroży­
tne i teraz Słowiańskie imiona, sadze, iż 
iest rzeczą niezaprzeczoną, że naypierwsi, 
lubo w nader małey liczbie będący miesz- 
kańce gór w wieku X I .  i X I I .  byli Słowia­
nie- G óry Szląskie (R iesengebirge) dotąd' 
po Ceesku są zwane Kerkonosze Q montes 
Cerconnessi) , a Sudety zowią się po Czesku, 
Szumawa. ([Stranski Bohem. 3. 4 .)  Wiado­
mo ato li ,  że między ięzykami Polskim a 
Czeskim nie większa iest różnica iak w  niera- 
czyznie w górnych i dolnych Niemczech 
odmienney. Imię Montes-Circonnessi nie iest 
bynaymniey niezrózumiałęm, lubo Bitsching
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V? sw ey  geografii tak tw ie rd z i , bo równie 
lak  z Niemieckiego się godzi mówić Mon- 
tes G igante i , wolno ie także tem samem 
jiraweui zwać z Czeskiego Montes Cireon* 
nessi. Oprócz większych rzek na górach 
będących mianowicie Bobru QBobtr'), Kw ie­
c ia ,  ę  pueif')  i Nisy (/Vetxfe) maiącycb Pol­
skie imiona, znayduięnay na naywyźszych 
Wierzchołkach gór Łomnicę , fflihnicg i Ize- 
rę . Łomnica z samych gór pochodzi. S ch iif-  
f i g  brechbar znaczy do dziś dnia łomny. 
Is.et; }>o Polsku Izera po Czesku Gizera po­
chodzi z iezior w górach znayd uiących się, 
Łtóre zamiast Seen ( Je z io ra )  w d an o  po Nie* 
ipiecku (w  Szłasku) nazwać (stawam i) Tei- 
ehe. Wiadomo, ze Bober od bobrów w nie* 
Rudnych tylko krainach przemiesikiwaia* 
cych  iest zwany. Równie wiadomo , źę 
rzekę Ouei.t, Kwieć zwano. Blathe do tych 
czas w Polskim iezyliu kwiecie się zowie. 
Misa ęN eifse') w Szlasku zapewne innego nie 
ma znaczenia iak Nisa w L u z ą ę y i , to iest 
tfodę poziomo płynącą głęboko leżącą. Tak 
żWana Iserwiese (niziny Iz e ry )  na szczycie 
gór maiąca imię od jeziora, możę niemniey 
służyć za dowód. Polsnica, Bystrzyca ( / £ « -  
'flrjtzy  , jZierl i t. p* mogą bydż także wspo- 
^Sftione. Wszelako , może kto czyniąc za-  ̂
s;%ut p a w ie *  czyż niema Elba (Ę lb ć ) ,  kra*
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Iowa tamecznych rz e k ,  imienia prawdziu o~
Niemieckiego znanego w s  w szystkich sta* 
rOżytnych kraiopisach Rzymian i -Greków % 
Prawda , lecz szkoda, że ma t a k ie  imię Sło- 
wianskie : Laba. W szakże Rzymianie i Gre- 
ę y  znali źrzodła Elby ty lko  z powieści, tak 
Jak nam są znane źrzódia N i lu , Jo liby  i t. p.
I na to zw alać  trzeba', że rzekę tę nie w 
Czechach lecz w SaxOiiii niższey poznali, ą 
to w wieku II. i I I I .  Nie może wiec być 
dowodem na wiek X I .  i X I I ;  , bo że S ło ­
wiańscy mies:.'kańtiy Elbę i w Saxonii niż-' 
sż^y Labą zwali* dowodzą Polabi czyli 
n idzi w amcie Łuków w Luneburskim.

Teraźnieysi mieszkańcy gór nie, są 
przęto potomkami Germanów niegdyś w tych  
okolicach przed wędrówką narodów koczu­
jących , którzy w kulturze Amerykanów 
dzikich podobno nie p rzew yższa li ,  a cale, 
nie byli zdatnemi do zabudowania krajów;, 
lecz są oni potomstwem nierównie wieeęy 
ucywilizowanych Franków , Sasów , Turin- 
gów , i innych N iem ców , którzy dla ró» 
żnycli przyczyn opuszczając dawńieysząoy« 
ęzyzne tutay osiadali. Jeże li  królowie Wę­
gierscy w wieku X I .  i X I I .  potrafili Sie­
dmiogrodzkie i część W ęgier W yższych, w 
przeszło trzykroć większey odległości od, 
Niemiec ? zaludnić Niemcami, nie było za*



ś$6 Historya

pewne trudno Xiążętom Sżlaskim z ościeni 
nych Niemiec osadników dla gór uzyskać. 
T o ,  co w naszych czasach z osadami Nie* 
mieckiemi sie dzieie j działo w Ameryce i 
Ross^/i , uczy n as , co się w tenczas zda« 
rzać mogło.

Przed stem lat Pensylwania była za­
mieszkaniem nie wielu familiy dzikich Ame­
rykanów i drapieżnych zw ierząt, a dziś w  
niektórych okolicach przewyższa w ludno­
ści wiele kraiówEuropeyskich. W Pensylr 
Waaii znaydziemy Gerrnantoiun , a w Astra­
chańskim Niemieckie osady. Szląskie góry 
tym samym sposobem powoli sie zaludnia*. 
! y  Niemcami. Mieszkańcy Słowiańskiego 
jrodii albo wymierali albo niemczeli.

A  priori naw et nie można wnosić, aby 
tak wąskie góry szczątki któregokolwiek 
bądź narodu dawnego Germańskiego mogły 
b y ły  zabezpieczyć, -z właszcza gdy ty ł  i boki 
Słowianie zaymowali. Starożytni Geni?ani 
bawili się tylko myśliwstwem i pasterstwem, 
*  myśliwy i pasterz wiele potrzebuią miey- 
sca. Równie i ta okoliczność zasługuie po*; 
dobno na uwagę ; że bardzo wiele wsi. w gó­
rach będących a nominibus propriis nazwa- 
Semi Są , iak np. K unersdorf, A ibrech is* 
d o r f , U llersdorf i t. d. Łatw o poznać, iż 
Uą imiona albo założycieli wsi ąlbo nie*

l
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Mieckich oriych właścicieli, którym Polski 
ięzyk  trudnym być się zdawał. Dzieie kia-, 
sztoru Kamieńca daisi. niektóre na to dowo* 
dy. (Sommersb. I. 14 3 -)  (* ) .' 1 nad terii Za­
stanowić się należy , że góry Erzgebirge 
zwane i Miśnia naprzód psrzez Sorbów a 
a poźniey przez Niemców zaludnione, wiele 
maią podobnych imion do nazwisk w górach 
Sziaskich, np. F rsyb erg , Schmiedeberg, Kup- 

ferb erg  i t. d»
Ze zaś nie wielfe gór Szląśkich w Szfeze^” 

gólności Słowiańskie maia imiona, wcale nie 
d z iw , gdy w okolicach lasami okrytych dc* 
dziś dnia > mimo znaczney ludności w gó­
rach , wiele z nich wcale żadnych niemais 
imion > a nay Większa cześć takowych iriiiojt 
gorom poiedynczym nadanych w daleko po* 
źnieyszych czasach swóy zasięga początek* 
iak tego nay lepszym są dowodem imion* 
ty lu  gór od kaplic zwanych, Kawalierberg, 
i t. p. Wszelako znaydą się góry poiedyn*

("*) Klasztor K am ieńc, iak w iadom o , w  
puszczy założony by t , a  pierwsze czte­
ry  osady za staraniem klasztoru tego 
tuykarczowane otrzym ały swe imiona 
od pierwszych czterech braci mianowi-a- 
cie M eiferfsdorf, W olmersdorf | Heni* 
richswaid i Hemmersdorf.



ęże  dotsd Polskie imiona maiace. Oprócz 
w y ż ó y . wspomnionych Grocheberge ^ g r o ­
chowych gór) re^t ./Kalinkenfierg -(góra Ka­
linko w a). Kalina, kalinka znaczy der wtlde 
Holunder (v i barn u my. ,

Góra Hohgole.y Holzgola: pod T iefhart- 
mannsdorf podobna od hohc i gola  pocho­
dzące imię* Goła albowiem w staroźytney 
Pplsgczyzjije znaczy płaszczyzna, równina 
niczem niezarosła, i w sarney istocie znay- 
dnie się taka na teyżę górze. Szlęzak wie- 
cey  odemnie w. górach znaiomy wynalazł­
by  licznieysze przykłady"; (T)

Co się dotyczę języka mieszkańców 
gór, nie iest tak czysty  od pplonizinów lak 
się tym z d a ie ,  którzy albo nie uniieią po 
polsku, albo na prędce uwagi czynią. Nu-

(•*) Przykładem  przez autora opuszczonym 
może bydi i góra  Sobotka z rniasiecź* 
kiem podobnież zwanym o 4 . ,ęzy o 
m il od lVroclaiuia położona , która po 
Niemiecku Z o b ten , Zobtenberg , a m ia­
sto Z o b tf  n się zoivie. Lnig Polskie po­
chodzi oney bez wątpienia od Sobotki i 
ognia w w ilią  pewnych świąt od dawnych 
Słow ian palonego.

Przypisek tłumacza*

*3* Historya
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, Łuscke , Łeschake , Laskę są wyraz y  
nie częsta  w górach iak i po wsiach #  
ym kraiu od pospólstwa używane. Zbie- 
: Szlaskiego łdiotieoit w górach zwy- 
ynego, więcćy bez wątpienia wynalazłby 
cbnyeh w yrazów.

K ~  ,

°orównanie Marszałka Lannes Xiązęcict 
Mbntehelio z tienrykićm Hrabią P a p-  
peilham.

( z  Dziennika M ineta/a.'}

Co Homer kładzie w usta tJłissesjf
0 i e g o , co Plutr.rch z Cheronei nauczy-
1 i przyiaciel Traiana W- w czasie dm- 
y  w oyny Karfcaghrskiey do Rzymian s to ,  
e , to i e s t , iż los zdawał się ich prze- 
icz a ć ,  aby przez całe swoie życie  w oy,

to cz y li ,  zdaie mi s ię ,  iź takowe mnie- 
nie słusziłiey do teraźnieyszych ęząsiwy
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a zwłaszcza do narodu Franeuzkiego przy­
stosować się może.

Nadzieia i skromne życzenie , aby owe 
marzenia 1’Abbe St. Pierre  skutecznie dojpeł- 
nionemi widzieć się dały, nagle spełzły przy 
schyłku wieku ośmnastego , a przyiaciel 
ludzkości chce przestawać na oczekiwaniu 
troskliwem iakiegoś wypadku , który prze­
widzieć nie iest w iego mocy , aby zdarze­
nie iego , interesowność i ciekawość naro­
dów na korzystne wnioski trwałego poko- 
iu zwróciło.

Doświadczenia postrzezorie w Historyi 
trzech wieków ostatnich, walka którą We- 
necya że sławą przeciw trzem mocarstwom 
Europy naymocrtieyszym wytrzymała; siedm- 
dziesięcioletnia w oyna, którą mieszkańcy 
małego ziemi kaw.ałka odiętego morzu przeż 
sztukę z potężną Hiszpanią prowadzili , & 
skąd powstał naród w o ln y ,  kw itnący, kto'* 
rego liczne okręty handlowe wszystkie mo­
rza na ziemskim okręgu znaydmące się o~ 
k ry ły  ; trzydziestoletnia woyna nakoniec , 
która Europie zupełną odmianą groz iła ,  od­
mianą, która utwierdziłaby bardziey tok 
rzeczy raz iuż oddawna wprowadzony, Fi-r 
lozofom i politykom tę myśl zabawną po­
dały , iź czas do wielkich odmian polity­
cznych dla oświeconej części ziemi iuż
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